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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia ?() listopada Urzędowo donoszą:

Rosyjski teren wojenny.
U armii Arcyksięcia Józefa Ferdynanda odparto atak rosyjski. Zresztą nic nowego.

Włoski teren wojenny.
KilkakiOtnie przyszło do starcia wręcz Włosi 

zosiali wszędzie odparci.
Nasza linia walki znajduje się teraz tak, jak 

przedtem, w naszych rękach.
Dotyczy to także naszych stanowisk kolo Za- 

gory, gdzie nieprzyjaciel wdarł się koło zam­
knięcia drogi, jednakże w zaciętej walce z bli- 
zka znów został w zupełności przepędzony.

Nasi lotnicy obrzucili bombami Veronę, Vi- 
cenzę, iriceJn.o. Muaane i Cervignano.

Walki w Goryckiem tiwają dalej. Gorycki 
przyczółek mostowy znów był kilka razy nada­
remno atakowany. Miasto było przez godzinę 
sdnie, zaś potem miernie ostrzeliwane.

W7 północnej części płaskowzgórza Doberdo 
ponowił nieprzyjaciel ataki dużemi siłami, zaró­
wno przeciw naszym stanowiskom na północ­
nym stoku Monte San Michele, jak i przeciw 
odcinkowi San Martino.

Południowo-wschodni teren.
Armia generała Koewessa onsadziia Nowa 

Varos i przekroczyła linię Sjciika— Dugapolja- 
na— Ruska.

Na południowy wschód od Raski wzięła 
ausiro-węgierska brygada do niewoli 2000 Ser­
bów.

Niemieckie wojska generała Gallwitza wal­

czą na południe od sioaia Prepoiac, armia Boja- 
djewa w obszarze Goljak Pianina.

Nieprzyjaciel został więc wczoraj bronią 
trzech sprzymierzonych wojsk wypędzony z 
ostatniego kawałka staroserbskiej ziemi.

Zastępca szefa sztabu jeneralnego v. Hoełer,
polny marszałek porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 20. listopada 1915. W ielka główna kwatera donosi dnia 20. listo pada 1915.

Wschodni teren.
Nie było żadnych istotnych wydarzeń.

Zachodni teren.
Nieprzyjacielckie monitory, które ostrzeliwa­

ły Westende, cofnęły się przed ogniem naszych 
bateryi nadbrzeżnych.

Na froncie miejscami ożywione walki artyle- 
ryi i walki przy pomocy min i granatów ręcz­
nych.

Bałkański teren
Nova Varos, Sjenica i Raska są obsadzone. 
W  dolinie lbaru dotarto do Dienu, na wscnód 

od Kopaonika do Prepoiac.
Wzięto do niewoli 2300 Serbów i zdobyto 4 

uziała.
Naczelne kierownictwo armii.

(Nova Va.'Os; Sjenica: miejscowości w dolinie gór­
nego L'vacu.

Dngapoijana na południowym stoku Golija Piani­
na 13 km. na północny-zachód od Nowego Bazaru.

Uren, miejscowość nad Ibarem. 21 km. na wTschód 
od Nowego Bazaru. Przyp. Red.).

Walki w Serbii.
Ostatnie cnwile Monastyru.

Kolonia (T. pry w.). „Kólnische Zt g .“ donosi 
z Lugano: „S ecolo11 w relacyach swych z Mo­
nastyru omawia rozpaczliwy odwrót serbskich 
wojsk ze wzgórz Babuny, gdzie wojska te zo­
stawiły swe ciężkie działa. Konsulowie zagra­
niczni uciekli do F 1 o r i n y, pozostał tylko po­
seł grecki, nie mając powodu do obawy przed 
Bułgarami. Pułkownik serbski W asicz powie­
dział posłom, że ala Monastyru nadeszły osta­
tnie chwile.

W  południowej Macedonii.
Berlin (T. pry w.). W edle „V  o s s .  Z t g .“  ko- 

respondent , , T i m e s a “ donosi z Amsterdamu: 
Wracam właśnie z Monastyru, gdzie władze 
serbskie i konsulaty zagraniczne czyniły przy­
gotowania do opuszczenia miasta. Bułgarzy, 
którzy stali o sześć nul na wschód od  P r i 1 e- 
p u, dokąd Serbowie zostali wyrzuceni, zbliży­
li się do miasta. Posunęli się oni dalej w kie­
runku K r u s z e w a .  Serbowie, jak przy pusz­
czać można, nie mogli utrzymać stanowiska 
B a b u n y ,  aby umknąć- zagrożenia z przodu i 
na tyłach. Oczekują, że Bułgarzy przełamią po­
łączenie miedzy Monastyrem a serbslJem w oj­
skiem na, północy. Obawiają się także, że AI- 
bańczycy celem zyskania niepodległość’ będą 
usiłowali zwrócić się przeciw Serbom w  okolicy 
O e h r y d y ,  D i b r y i P r i z r e n t u .  W  oko­
licy B e s n i j a wybuchło paw stanie albańskie. 
Serbska żandarmerya strzelała do  Albańczy- 
ków. Ciało dyplomatyczne znajduje się w Mitro- 
wiey.

Komunikat francuski z Bałkanu.
Wiedeń (T B.). Z głównej kwatery prasowej 

donoszą: Sprawozdanie francuskiego sztabu
generalnego z dnia 17. bm.: Armia południowa: 
W  ciągu dnia 15. bm. nie podejmowali B u ł g a ­
r z y  żadnych ataków na nasz front na lewym 
brzegu C z a r n e j  r z e k i .  Na zachód od  K r i -  
v  o  1 a k u cofnęli się oni na wzgórza Arkangel, 
na północ od wsi Criczevo; pozostawili oni na 
polu wielu zabitych. W  1 rzęch dniach stracili 
Bułgarzy 4.000 ludzi, nasze straty są nieznacz­
ne. Na północ od Robrowa ostrzeliwaliśmy nie­
przyjacielską kolumnę prowiantową, która cią­
gnęła do bułgarskiego miasta Strumicy w po­
bliżu rzeki tejsamej nazwy.

Lądowanie w Saionlkach-
Berlin fT. pryw .j. W edług „V  o s. Z t g .“  do

i,',Daily Mail“  donoszą z Paryża : Anglicy
nie są w stanie więcej nad 5.000 ludzi dziennie 
wysadzić na ląd. Potrzeba będzie 7.atem dwóch 
miesięcy, aby wysadzić na ląd 300.000 ludz.. 

L,Daily Mail“  dowiaduje się z Paryża, że w oj­
ska greckie zgromadzone pod Salonikami są 
dwa razy silniejsze od  w ojsk czwórporozumie- 
nia. Nasunęły się obecnie trudności transporto­
we. Miały też miejsoe nieporozumienia między 
Grekami a Anglikami.

Przeniesienie ciała dyplomatycznego 
do Skutari.

Lyon. (T. B.) „Neuvelliste“  donosi z Salonik, 
że c i a ł o  d y p l o m a t y c z n e  z Serbii udaje 
się do S k u t a r i ,  ponieważ droga do M o n a ­
s t y r u  jest odciętą.

Wrzenie w Albanii.
Lugano (T. pryw.). Do „G  i o r n a 1 e d ‘I t a- 

1 i a“  donoszą z Durazza, że klęski serbskie zre­
woltowały ludność Albanii. Bazar E s s a d a -  
P a s z y  jest od szeregu dni zamknięty. W  Al­
banii nie chcą przyjmować serbskich pieniędzy 
papierowych. Spodziewają się tam wkroczenia 
Bugarów i sądzą, że Albania stanie się terenem 
decydujących walk.

Rząd serbski odwołał swe wojska z T  i r a n y  
i E l  b a s a n y  i ściągają je w okolicę M o n a -  
s t y  r u. W  O c h r i d z i e, S t r u d z e  i innych 
miejscowościach z większością ludności bułgar­
skiej, obawiają się powstania i wszelkie jego 
objaw y tłumione są z całą surowością. Również 
i w  D i b r z e ,  gdzie ludność jest w części bul 
garska i muzułmańska, panuje nastrój wrogi 
Serbii i Essadowi-Paszy.

W  Durazzo spodziewają się napływu rodzin 
serbskich, które tędy zamierzają uciekać do 
Włoch.

Z Moiiastyrui wywieziono już ambulansy i 
środki lecznicze, w D u r a z z o m a  być założo­
ny serbski lazaret. Przybył tu jeden g e n e r a ł  
s e r b s k i  z 7 oficerami dla o p i a c o w a n i a  
l i n i i  o d w r o t u .  Badaniu poddano mosty 
między T i s a n ą  i D u r a z z e m .  Niedługo je­
dnak obie m iejscowości, jak sądzą, będą odcięte 
i Durazzo nie da się obronić.

Nastrój kia ju  wrogi jest Essadowi-Pa-szy i Ser­
bii, mahometanie są za Austryą i Bułgatyą. T o  
samo odnosi się do Skutari, gdzie jest ludność 
katolicka i oczekuje tylko przybj cia Bułgarów 
i sprzymierzonych, by  opuścić Czam ogórców . 
będących tam w mniejszości. W  południowej A l­
banii wzburzenie okazuje grecka część miesz­
kańców. Rząd grecki ściągnął d o  okręgu B e -  
r a t znaczne wojska w blizkiem sąsiedztwie 
W a l o n y .

ryO , pa 1 I w  b l M  tęa. A t

Przygotow ania do odwrotu w’ Albanii.
Frankfurt (T, pryw.). - ' ^ F r a n k f u r t e r  

Z e i t u n g “  dowiaduje się z Aten, że czwórpo- 
rozumienie zarządziło wzdłuż wybrzeża Adrya- 
tyku, od S a n t i Q u a r a n t a aż do północnej 
A 1 b a n i i wielkie roboty terenowe, prawdopo­
dobnie celem ułatwienia i zabezpieczenia od­
wrotu Serbów.

Greckie zaprzeczenie.
Paryż (T. B.j. Poselstwo greckie otrzymało 

od  swego rządu polecenie z a p r z e c z e n i a  
pochodzącym z Rzymu fantastycznym wiado­
mościom o przybyciu m i s y i  n i e m i e c k i c h  
o f i c e r ó w  d o  A t e n .  Jedynymi niemiecki­
mi oficerami, którzy przybyli do Aten są atta­
che w ojskow y poselstwa niemieckiego von Fal- 
kenluusen, który powrócił z urlopu, pomocnik 
attache wojskowego von Buelow i drugi atta­
che w ojskow y Bruger. Ci oficerowie nie byli 
przedmiotem innycn honorów, jak tylko tych. 
które się im należą ze względu na ich charak­
ter dyplomatyczny. Nie jest prawdą, jakoby 
umożliwiono im zwiedzenie obozu sojuszników*, 
ani też jakoby znajdowali się w  szczególności 
w ‘ ścisłych stosunkach z greckim sztabem gene­
ralnym oraz jakoby urządzili w  Grecyi staeyę 
telegrafu bez drutu.

Wiadomości telegraficzne
..Głosu N arodu”  z dnia j9. listopada 191Ó 

Narady wojenne.
Paryż uF. B.). „Petit Paruien11 donosi z R zy­

mu: Rząd włoski otrzymał zawiadomienie, że 
narady wojenne miedzy państwami sojuszowe- 
mi obecnie będą rozszerzone na wszystkie pań­
stwa należące do sojuszu. Zarówno W iochy jak 
i Rosya wyślą obecnie swoich przedstawicieli 
na narady wojenne. Sprawozdawca tego pisma 
donosi o  udziale W łocn w akcyi na Bałkanie że 
włoskie koła w o j s k o w e  są z a  w y l ą d o -  
w a n i e m w S a l o n i k a c h ,  ponieważ trudno­
ści wylądowania w Albanii są zbyt wielkie i nie 
pozw oliłyby na osiągnięcie skutku. Natomiast 
koła p o l i t y c z n e  są za w y l ą d o w a n i e m  
w A l b a n i i ,  gdyż dla kół tych szczególnie 
w zględy polityczne są miarodajne.

W  ostrzeliwanej Gorycyi.
Berlin. (T. pryw.) Sprawozdawca wojenny 

„Berk Ztg am M ittag1 p. Muller pisze o  bitwie 
pod G orycyą: Włosi oszczędzali G orycyę przez 
pewien czas, ostatnio jednak poczęli ostrzeliwać 
ją gwałtownie. W  dniu naszej w izyty w mieście 
padło tam pięć granatów i wiele szrapneli. Obe­
cnie pada ich dużo więcej na obręb miasta. Sie­
dząc w kawiarni bez okien, krore wybiły kule, 
dowiedzieliśmy się o  ciekawym wypadku, jaki 
się tam zdarzył. Mianowicie jednego dnia wpadł 
oknem do lokalu granat i wyleciawszy nastę­
pnie drzwiami, eksplodował dopiero na ulicy 
bez szkody dla otoczenia. Przy oknie siedział 
wówczas nad dziennikiem jakiś oficer, który 
wyszedł z całej przygody bez szwanku.

Gwałtownie strzały W łochów zniszczyły fa­
brykę papieru, znajdującą się u stóp P o d g o  
r y. Fabryka znajdowała się pod ogniem przez 
dwa dni i dwie noce. W  chwili wyjazdu naszego 
ogień wdoskich armat z S a n  M i c h e l e  do­
szedł do wielkiej gwałtowności, a grzbiet Pod- 
gory zasłaniały kłęby dymu. Huk kanonady i 
trzask eksplozyi przekonał nas o  jedynem ży­
czeniu ciężko dotkniętego miasta, streszczają- 
cem się w oswobodzeniu od „osw obodzicieli11.

PoJ Bagdadem.
Frankfurt (T. pryw.). „ F r a n k f u r t e r  

Z t, g .“  donosi z Konstantynopola: W edług o-
statnich relacyj z walk w  Mezopotanii, niebez­
pieczeństwo dalszego posunięcia się wojsk an­
gielskich w kierunku Bagdadu, można obecnie 
uważać za uchylone. Marsz Anglików powstrzy­
mano na południe od Kut, około 170 km. na po­
łudniowy wschód od Bagdadu. P o ł o ż e n i e  
t e g o  m i a s t a  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  z u ­
p e ł n i e  p e w n e .

W skutek propagandy świętej wojny, prowa­
dzonej przez duchownych szyickich ujawnia 
się w p o ł u d n i o w e j  P e r s y i i w  obsza- 
dności. Wiadomo, że A nglicy musieli w  sto­
jącym  tam. batalionie wojsk indyjskich zdzie­
siątkować szeregowców. Żołnierze indyjscy u- 
dają się jawnie i mimo surowych zakazów do 
moszei w  Bagdadzie i Silmanpa, gdzie zajdują. 
się indyjscy święci.

Niemieckie łodzie podwodne.
Paryż (T. B .l  W eilług doniesienia „ T e m p  

s a“  z Madrs tu jest angielska admiralieya prze­
konana o tein, że niemieckie łodzie podwodne 
bywają zaprowiantowane w T r e s  F o r c a s .  
Dniom i nocą przeszukują obecnie okręty wo- 
jennne i reflektory cieśninę Gibraltarską. (Tres 
Forcas —  na wybrzeżu marokońskiem. P. R .).

Skrajna uchwała.
Paryż (T. B.). W edług doniesienia „T  e m p -  

s a“  paryska rada miejska przyjęła wniosek 
w zyw ający rząd do rozszerzeni" ustawy o sto­
sunkach handlowych z, poddanymi państw nie­
przyjacielskich w tym kierunku, że h a n d e 1 
z n i e p r z y  j a c i e l e m  ma być uznany za ró­
wny z d r a d z i e  k r a j u  i stosotynie do tego 
karany.

Kosowe pole 
jako centrum odwrotu.

Strategiczny rozwój wypadków' wojennych w 
Serbii doprowadza do wmiosku, że śladem lat 
1389 i 1448 K o s o w e  P o l e ,  dawny’ turecki 
yilajet kosowski, po raz wtóry będzie terenem 
rozstrzygających dla losu Serbii zapasów’ . W nio­
sek ten wypływa z oceny ogólnego położenia 
strategicznego, względnie z nacisku, jaki od pół­
nocy wojska austro-węjgiersko-niernieekic zaś 
od wschodu wojska bułgarskie na ustępującą 
armię serbską wywierają.

( hodzi tu szczególnie o  tę grupę armii serb­
skiej, która z obszaru na wschód od grzbietu 
górskiego K a p a on i k a cofa  się na linię P r i- 
s z t i n a— M i t r o w i c a . ku której to linii 
zdążają koncentrycznie linie pochodu sprzymie­
rzonych od Kraljewa, Kruszevea, Niszu. Les- 
kovea i Kaczanika. W szystkie połączenia dro­
gowe z północy, zachodu i południa znachodzą 
swe naturalne ujście w K o s o w e m  P o l u ,  ob­
szarze o szerokości 20, a długości 50 km.

K o s o w e  P o l e  jest urodzajną, lekko sfalo­
waną wyżyną, położoną na wysokości 600 do 
700 ni., otoczoną grzbietami górskiemi, stano­
wiącą dział wód M o r a w y  i W  a r d a r u. 
Główna żyłę wodną stanowi w  tym obszarze 
8 r t n i c a, uchodząca do lbaru. Zamknięte jest 
ono od południa wyskokami gór ś c h a r  D a- 
g  h u zaś od pom ocy grzbietem K a p a o n i k a .  
( (środkiem Kosoweg® Pola jest P r i s z t i n a. 
M niej zbiegają się drogi z Kruszevca i Niszu 
przez Kurszumlję, dalej z Leskovca. z Yranji 
przez Giljan. Z południa, połudn. zachodu i za 
chodu uchodzą tu drogi z Pi Drenu, Djakowy 
i Ipeku, m iejscowości leżących w serbsko -czar- 
nogórsko-albańekiem pograniczu.

Gały ten obszar objęty ruchem odwrotowym 
armii serbskiej, pozbawiony jest w zupełności 
arteryi kolejow ej. Trudno bowiem za taką uwa­
żać w  obecnej chwili krótki końcow y odcinek 
Prisztina— Mitrowica, należący do linii kolejo­
wej. prowadzącej ze Skoplje.

Projektowane połączenia kolejowe Kruszev- 
ca z Prisztiną i Kraljeva z Mitrowicą, któreby 
w' obecnej sytuacyi m ogły przynieść niespożytą 
korzyść, nie przyszły do skutku. Armia serb­
ska w swych ruchach odwrotow ych skazaną 
jest wnęc wyłącznie na drogi zwyczajne, które 
jednak, szczególnie w obszarze rozciągającym 
się na północ od Kosowego Pola, są słabo re­
prezentowane.

Między poszczeerólnemi drogami wystrzelają 
grzbiety górskie z mało dostępnemi ścieżyna- 
Ini, i w ysoko położone płaskowzgórze, nadzwy­
czaj słabo zaludnione, częściowo gęsto zalesio­
ne, i niezdolne do dostarczenia aprowizacyi.

Trudne warunki odwrotu pomnaża jeszcze 
okoliczność, że w poprzek linii odwrotowej roz­
ciąga się wysoki grzbiet górski K a p a o n i k a ,  
stanowiący w tym wypadku potężną zaporę, na 
odwrotowej drodze serbskiej.

Jako drugie centrum odwrotowa wymieniu 
należy umocniony obszar N o w e g o B a z a r u ,  
do którego spływają Serbowie z doliny l b a r u .

Gzeka więc Serbów’ ciężkie zadanie, stresz­
czające się w możliwie najdłuższem utrzyma­
niu w swych rękach wzgórz, otaczających naj­
ważniejsze serbskie punkty oparcia i miejsca 
zbiorcze N o w y  B a z a r  i P r i s z t i n ę .

Urzeczyw istnienie tego zadania paraliżuje je ­
dnak już w chwili obecnej szeroko zakrojona 
akcya ofenzywna sprzymierzonych. Mianowicie 
z jednej strony pochód w ojsk austro-węgier- 
skich na N o w y  B a z a r  przez dolinę M o r a ­
w i c y  od strony I v a n j i c y, wsparty skrzy- 
dłowem działaniem grupy w y s z e h r a d z -  
k i e j, z drugiej zaś akcya B u ł g a r ó w  od 
wschodu i południa, którzy przez opanowanie 
wąwozu K a c z a n i k a i G i l j a n  zapewnili 
sobie najważniejsze drogi dostępowe do K a ­
s o w e g o  P o l a .

A co my zdziałać potrafimy? —  zapytacie nas 
może. O, bardzo, bardzo wiele, miejmy’ tylko do­
brą wolę, pamiętajmj o tych nieszczęśliwych, a 
zapomnijmy o sobie, poświęćmy własne wygoch 
przyjemności i zachcianki, a uratujemy tysiące 
dzieci od głodowej śmierci.

Niechaj bracia nasi odmawiają sobie przyjem­
ności i zachcianki, a uratujemy tysiące dzieci od 
głodowej śmierci.

Niechaj bracia nasi odmawiają sobie przyje­
mności palenia, niechaj rzadziej uczęszczają do 
kawiarni i miejsc zabawy, a zaoszczędzą wiele 
pieniędzy na chleb i odzież dla nieszczęśliwej 
dziatwy za kordonem.

Dziewczęta, polskie, wyrzeczcie się strojów i 
ozdób kosztownych* Kiedy Ojczyzna cała we 
krwi : we łzach tonie, to wam nie przystoi zby­
tek i pustota! Niech was ubiera skromna su­
kienka, a zdobyte w ten sposób pieniądze niech 
idą na głodne dzieci polskie.

Dzieci młodsze niech zbierają skrzętnie grosze 
dane im przez lodziców  lub krewnych na łakocie 

i faiałaszki, a i one zbiorą niemało. Wiele z nas ma 
własne oszczędności; za radą i pozwoleniem ro­
dziców i stąd na cel taki ważny i święty czerpać 
powinniśmy.

Nietylko jednak o pieniądze starać się mamy 
wszyscy, ale lakże czas nasz, zbytni od obowiąz 
kowej pracy, powinniśmy poświęcić na ulżenie 
nędzy nieszczęśliwych dzieci polskich z okolic 
wojną nawiedzonych. My dziewczęta mianowicie 
możemy zrobić wiele dobrego, szyjąc odzież, uak 
bardzo dla dzieci potrzebną.

Do dzieła więc! Precz z wahaniem i opieszało 
ścią! Pełń zaopahi dla dobrej sprawy, idźmy za 
hasłem wieszcza: ..ftazem młodzi przyjaciele! W 
szczęściu wszystkiego są wszystkich cele“ .

Składki na ten cel zbierają pisma, które w rę­
czą je  kom itetow i niesienia p om ocy  K rólestw u, 
do „dzia łu  m łodzieży  i d z ieci11. Pieniądze na za- 
kupno odzieży  przyjm uje znana działaczka o- 
św iatow a p. Uiiela T ułodzieeka. gotowrą odzież 
i bieliznę p. D row a N iegolew ska.

Kamieniec Podolski.
Jak donosi sprawozdawca wojenny „Ukraiń­

skiego Słowa'1, stołeczne miasto gubernii podol­
skiej K a m i e n i e c  P o d o l s k i ,  przeżywał 

w połowie października b. r. bardzo ciężkie 
chwile. W zrastająca z dnia na dzień kanonada 
pvzvw’odziła do rozpaczy mieszkańców, zaprze­
czając urzędowym rosyjskim zaprzeczeniom, 
wzywającym ludność do spokoju. D o szczytu 
zaś doszło zdenerwowanie, gdy w nocy z 19 na 
20 października do mieszkańców w  śnie pogrą­
żonych wpadła p o lic ja , rekwirując wszystkie 
sprzęty metalowa i zmuszając do podpisania de- 
klaracyi. że przedmioty te na własny koszt wła­
ścicieli bedą odstawione natychmiast na dwo­
rzec kolejowy. Ruwmocześnie zarekwirowano 
wszystkie dzwony kościelne, a zakłady i insty- 
tucye finansów e przygotow yw ały się do na 
tyclmiiastowego wyjazdu. O ludność władze nie 
troszczyły się zupełnie i pozostawiono ją wła­
snemu losowi, pozbaw i wszy ja nadto wszelkich 
środków żywności, którą zabrano wTaz z by­
dłem i końmi. Panika ludności wśród tych w y­
padków była nie do opisania, ri tem, w chwili 
największego napięcia, nagle opróżnianie za­
trzymano. Zamknięto ruch kolejow y dla. osób 
cjrwiinyeli, pociągi zajęły władze wojskowi dla 
wyłącznie swego użytku. Z placu boju przywo­
żono transporty rannych, których liczba była 
tak wielką, że nie m ogły ich pomieścić lazare­
ty i budynki szkolne, znaczna część zatem ran­
nych porozmieszczano po domach prywatnych.

Z  ziem polskich.
Dzień wstrzemięźliwości.

Na pom oc dla głodnj ch w Królestwie urzą­
dzają stowarzyszenia polskie w  Niemczech, 
jak już wiadomo, dzień wstrzemięźliwości d. 
8 grudnia. Pieniądze, uzyskane przez wstrzj'- 
manie się od palenia tytoniu, alkoholu itd. bę­
dą przeznaczone na pom oc dla głodnych roda­
ków , cierpiących nędzę. Odezwę odnośną wy- J  
dał komitet w yborczy dla ludu polskiego, mie­
szkającego na zachód od rzeki Łabj’ . G dy w 
„Sokole11 drezdeńskim odczytano tę odezwę^ j 
członkowie postanowili nadto, że cały s w ó j; 
dzienny zarobek z d. 8 grudnia przeznaczają 
na cel powyższy.

Dzieci dla dzieci.
W pismach poznańskich ukazała się odezwa 

podpisana przez dziewczęta polskie w liczbie 
kilkudziesięciu, z za ehętą d o  składek na nędzę 
w Królestwie, w  szczególności dla dzieci, cier­
piące niedostatek.| Autorki, skreśliwszy smu- 
Iny obraz położenia w roku ubiegłym, piszą da­
lej:

Zima znowu nadchodzi, a w tym roku więcej 
jeszcze dzieci bez dachu nad głowa, bez opieki 
rodzicielskiej, narażonych na śmierć tak okrutną. 
Weźmy się więc do dzieła, nie zakładajmy rąk 
bezczynnie ani na chwilę!

KRONIKA
Obniżenie cen mięsa. Magistrat donosi, że w po­

niedziałek ogłoszoną będzie nowa taryfa maksy - 
malna, obniżająca ceny mięsa wołowego. O ile ceny 
mięsa będą zniżone —  magistrat nie mówi. Spo­
dziewamy się jednak, że obniżka będzie znaczna, 
ponieważ ceny bydła rogatego w ciągu ostatnich 
czterech tygodni spadły od 20 do 40 koron na 
100 kilogramów żywej wagi. a na targu panuje 
w dalszym ciągu tendeneya zniżkowa.

Odznaczenie podpułkownika Hallera. Znany i 
ceniony w szerokich kołach naszego miasta pod­
pułkownik sztabu generalnego S t a n i s ł a w  
H a l l e n b u r g - H a l l e r  otrzymał wysokie od­
znaczenie: krzyż oficerski król bawarskiego w oj­
skowego orderu zasługi z mieczami, który przyjąć 
i nosić zezwolił cesarz.

+ Prof. Arnold Kttnig, znakomity anysta-m uzj k, 
zmarł onegdaj w Pradze czeskiej Imię jego ir.iało 
sławę światową. Koncertował w stolicach europej­
skich. Był profesorem koi.serwatoryum praskiego i 
solistą orkiestralnym ..Nandniho Divadla“ . Do 
Pragi powołano go z orkiestry warszawskiej. W ar­
szaw ska opera i kapela symfoniczna pozyskały K6- 
niga jako dziewiętnastoletniego wychowanka ham- 
burskiej szkoły profesora Spindlera, a stało się to 
za staraniem i wpływem naszego Moniuszki. Konig 
umarł w 77 r. ży cia.
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T E R E N  ' W O J E N N Y - P O t N O G N O - W S C H O D N I Księgarnia G. Gebethnera i 51(j
w  HraKowie ItyneK g łó w n y  £ . 2 3 .

otrzymała z W arszawy
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wszystkie numery za czas od 1. Ifpca b. r po dzień dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28 80 rocznie półroczn ie  K. 14 40, kwartalnie K. 7'20.
na prowincyi na K. 33 ‘60 rocznie półroczn ie K. 16 80, kwartalnie K. 8 40.
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DOSTAWCA NADWORNY i i - S S

fl. H913E Ł R 9
W KRAKOWIE

poleca

znakomitą herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy —  Wina tokajskie — Malaga.
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Kraków, Loretańska L. 3. |
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KURSY PRUHHICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne  
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

azimierz Kucharczyk

EGZORTY
I

I
N I E D Z I E L N E  i Ś W I Ą T E C Z N E

DO D ZIECI SZKÓ Ł LUDOWYCH
do nabyc ia :

w Księgarni G. Gebethnera i Sp. Rynek gł. 
■ m a u m a m M H u n m m a m i H

Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Mi ł k o ws k i e g o

W  KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 1. 

wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień w mieście
i na wsi

J A S E Ł K A
Cratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz- 
aych z kolend i kantyczek, melodyj chorału kościelnego polskiego 
zestawił ks. Leonard Solecki. Wydanie piąte, poprawne, z  towa 
rzyszeniem fortepianu lub harmonnii, w formacie 40. —  Cena 
w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 6'60 przeka­
zem, przesyłka franko). —  Nuty instrumentalne na małą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką K. 3 45.

  1 [ g ^ jg

Aharidowe artykuły kosmetyczne
jak rów nie! wszystkie inne warszawskie nadeszły 

U M  | t « w » i :

K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I. ^
1644 Ceny w yliże.

i= a a  s "  ą  ..

I  mer PRENUMERUJCIE WSZySC V

ILU STRO W A N Y
TYGODNIK POLSKI

najw iększe ilustrow ane pism o tygodniow e polskie.

W każdym m życie szereg artykułów aktualnych 
I około dwudziestu ilustracyj.

„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
zam ieszcza  w  pierw szym  rzędzie utw ory pośw ięcone  

bohaterskim  czynom

LEGIONÓW POLSKICH
oraz r e p r o d u k u j e  o r y g i n a l n e  z d j ę c i  a f o t o ­

g r a f i c z n e  z w a l k  l e g i o n o w y c h .

„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
je st zatem  najcenniejszą pam iątką doby obecnej.

KWARTALNIE K. 5 z przesyłką.
Prenum eratę uprasza się nadsyłać przekazem  pie­

niężnym  do A D M IN IS T R A C Y I:

KRAKÓW , W O L S K A  L. 19.

HALERZY
kosztuje kartka korespon­
dencyjna, za pom ocą któ­
rej można żądać m ojego 
"łownego katalogu dar­

mo i opłatnie.
Pierw sza fabryka zegarów  
Hans K o n r a d

c. i k. nadworny dostawca w Briix 
Nr. 1260 (Czechy). — Niklowy ankro- 
wy zegarek K 3'80, metalowy rem. 
zegarek (im. stare srebro) K -1'80 — 
z ankrowym werkiem K 5. Zegarek 
pamiątkowy wojtuny K 5 50. Radium 
kieszonkowy zegarek K 8 50, z bu­
dzikiem K 24'50, niklowy budzik K 
2 90, zegar ścienny K 3 40. 3 lata
gwarancyi, przesyłka za zaliczką, ża­
dne ryzyko! W ym iana lub zwrot 

pieniędzy.

Fabryka wozów
J. Kont'ymowicz

w Kazimierzy Wielkiej —  Gub. Kie- 
ecka —  p. Działoszyce, podaje do wia- 
Idomości osób interesowanych, że posiada 
na składzie gotow e w ozy, w yko­
nane z materyału suchego i zdr twego, 
o k u te  m oono i solidnie. — 
Z chwilą porozumienia się, dostawa 
może być uskuteczniona dost. kolejowej 
______________Kocmyrzów. 2079

W ielki w y b ó r
P iern ików  m iod o w yc h  i kruchych 

S p e c y a ln o ś ć : 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clśniony z plastrów, 

p o le c a :

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6 . 1359

Adwent krótkie 
bardzo 
piękne 

medyta-
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O. Ciarkę, 'Iow. Jez. za 
nadesłaniem 55 h. z markach po­
cztowych, lub 61 h. przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarnią Ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­

kowie.

Inteligentna panna
z ukończoną szkołą handlową, u- 
miejąca stenografować i pisać na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej 
posady. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya »Głosu Narodu* 
pod » P o s a d a «  138 2105

liany i pi
: Wolska 7, parter :
kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

W olska 5, H p. 1876

Do biura fabrycznego potrzebna

Panna
z pismem kaligraficznym, nadto wyma­
gana biegłość w pisaniu na maszynie. 
Stenografia pożądana. Posada do objęcia 
zaraz. Zgłonenia t y l k o  l i s t ó w a e  
pod adresem: E Dobrzański. Kraków  

ul. Łobzowska 1. 8. 208

W ydział aprow izacyjny K. B. K. ma

do sprzedania kilka wagonów

ziemniaków
franco wagon Kraków, oraz cząstkowo od 500 kg. w zw yż po 8 K. 
loco, skład ul. Mikołajska. — Zgłoszenia przyjm uje biuro W y­

działu Aprowizacyjnego K. B. K. ul. Bracka 1. 6:

1) Żywot Chwalebnego Sług! Bożego

O. S t a n is ł a w a  PAPCZYŃS KIEGO
Założyciela polskiego zakonu O O . Maryanćw, spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 

na wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego
CENA 3 KORONY.

2) Księża Powstańcy cenami..
oba dzieła na czasie —  pióra

jÓ Z E F A  S T A N IS Ł A W A  P IE T R Z A K A .
Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
oraz w księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego Floryańska L f .

W szelkie roboty  ręczne, z  zakresu szycia  bielizny kościelnej — szycia 
ornatów , kap, haftów  złotem , oraz naprawianie starych

szał liturgicznych
w ykonuje pracownia „Zw iązku pracy polskich kobiet* p od  facbow em  

kierownictwem , p o  najniższych cenach 1621

• w Xra)(ftwl« sika Bracia 1. ł, t. pijtro. • 
I s g g g a S S E E E ł ®

egzam inowanego, dobrze pole­
conego o skromnych w ym aga­
niach. O d p ;sy św iadectw  i w a­
runki przysłać do Dyrekcyi dóbr.

2092

Kościelny 1102

lat 29, wolny od wojska, z bar­
dzo dobremi świadectwami od 
0 0 . Salezyanów, poszukuje posa­
dy zakrystyana przez biuro po­
średnictwa pracy przy Komitecie 
doraźnej pom ocy dla ewakuowa­
nych Kraków, ul. św Tomasza 37.

Osoba
posiadająca b u ch a lte ry ę , k o r e s p o n -  
d e n c y ę , polsko-niem iecką, s te n o g r a ­
f ię ,  pism o m aszynow e, oraz praktykę 
w większem  przedsiębiorstw ie, poszu­
kuje odpow iedn iej posady w większym  
m a ją tk u , h an d lu  lub p r z e d s ię b io r ­
s t w i e  w m iejscu lub gdziekolw iek na 
p rowincyi. Łaskawe zgłoszenia pod 
S . H. Kraków poste restante L. 478. 
 2100________________

Panna
intelige ntna z praktyką w S p ółce  sp o ­
żyw czej , pisze biegle na maszynie 
rów nież z ładnem pism em  ręcznem , 
p o sz u k u je  posady, rów nież i do dzieci. 
Z głoszę  nia pod „Helena* d o  Administr.

„G łosu  Narodu*. 21C9

8 7 -letnia staruszka
wdowa po weteranie z 1863, r. 
utrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi o wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Ada  

.GIoss Narodu"
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